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Niech będzie pochwalony Je^us Chrystus!

Rok XXIX |i Gdańsk, na piątek 25 g w>etnia i9m. Nr. 93.

Żądania i protesty
naszych Braci K a s z u b ó w .

KIELNO, dnia 21 kwietnia 1919.
P R O T E S T !

Wobec kłamstw gazet h a k a tystycznych, jako* 
by Kaszubi nie byli Polakami, oświadczamy uro* 
czyście my dziś zebrani członkowie Towarzystwa 
Ludowego w Kielnie w liczbie 200 przeszło, że to 
FAŁSZ W IERUTNY. Jesteśmy POLAKAMI, 
jak nasi bracia w Poznań skiem lub w Galicji, a 
nie jakimiś tam  dziwolągami, w jaki by nas Niem* 
cy poprzerabiać chcieli.

G dy jeszcze stary system pruski stał u szczytu 
swej potęgi, NIE ZN A Ł NA JM N IEJSZEJ RÓŻ* 
NICY M IĘ D Z Y  POLAKAMI A KASZUBAMI, 
lecz zmuszał zarówno Polaków jak Kaszubów do 
zamieszkiwania wozów cygańskich i na równi 
z wszystkimi Polakami zaboru pruskiego smagał 
nas skorpionami NAJHANIEBNIEJSZYCH i ni* 
gdzie dotąd nie stosowanych w świecie USTAW  
W YJĄTKOW YCH.

Wobec tego zakładamy
jak najenergiczniejszy protest 

prace!* kłamliwym i obłudnym twierdzeniom ga* 
zet niemieckich i oświadczamy, że jeśii my, Ka* 
szubi * Polacy nie mamy być Polakami, to żaden 
Niemiec mieszkający w Meklemburgji, Bawarji 
łub Saksonji tern samem prawem także nie jest 
i nie może się nazywać Niemcem, lecz Meklem* 
burczykiem, Bawarem lub Saksończykiem. Jeśli 
podług metody Niemców * kakatystów my Kaszo* 
bi Polacy tą samą miarką, li tylko za ich przy* 
kładem, mierzyć będziemy, to liczba Niemców w 
eałym faterlandzie będzie wprost śmiesznie nizką.

W  imieniu WSZYSTKICH CZŁONKÓW  To* 
warzystwa Ludowego na parafję Kieleńską

ZARZĄD.

W W W W E M W W W W W W W

W powiecie tczewskim odbyło się 7 wieców, 
na których przyjęto jednogłośnie następującą re* 
zolucję:

Rezolucja!
Przeszło dwadzieściapięćtysięcy t. j. przeszło 

50 procent ludu polskiego z powiatu tczewskiego 
oświadcza na wielkich wiecach polskich w Tcze* 
wie, Pelplinie, Sobkowach, Lubiszewie, Miłobądzu, 
Ełganowie i Godziszewie z Polską Radą Ludową 
na czele, że CZUJE SIĘ CZĄSTKĄ NARODU 
POLSKIEGO i że ta ziemia na której żyje, to OD* 
W IECZN A  ZIEMIA POLSKA, krwią polską zro* 
szosa, ludowi polskiemu podstępem i gwałtownie 
silą brutalną wydarta, jest cząstką Polski.

Protestujemy przeciwko kłamliwym głosom w 
Ptasie niemieckiej, jakoby Prusy Królewskie były 
niemieckie i niemieckie pozostać chciały.

My BYLIŚMY, JESTEŚMY I ZOSTANIEM Y 
POLAKAMI a nie chcemy dłużej cierpieć pod 
knutą pruską.

Rząd pruski nie ma prawa stanowienia o przys 
szłości zrabowanych przez niego ziem polskich, 
gdyż ZNACZYŁOBY TO, POZWOLIĆ ZŁO* 
D ZIEJOW I ROZSTRZYGAĆ NAD SKRA* 
D ZIO N Ą  PRZEZ N IEG O  RZECZĄ.

Cały lud polski powiatu tczewskiego wyraża 
nadzieją, że Kongres pokojowy, zastąpiony przez 
weilkich mężów bohaterskich narodów Francji, 
Anglji, Ameryki i Włoch, U Z N A  SŁUSZNE ŻĄ= 
D A N IA  LUDU POLSKIEGO I DA MU WOL*

NOŚĆ na odwiecznej ziemi jego Z GDAŃSKIEM i 
I W ŁASNEM HISTORYCZNEM WYBRZE* I 
ŻEM MORSKIEM, ,w Polsce zjednoczonej.
Stempel: PO W IA TO W A  RADA LUDOW A N A  i 

PO W IA T TCZEWSKI.

W W W W W W W ^ W W W W  |

WIELE powiat chojnicki, 18. 4. 19. !
Ze wszystkich stron nadchodzą wiadomości | 

o protestach przeciw głoszeniu niemieckiemu, ja* 
koby KASZUBI nie byli Polakami.

Protestowali mieszkańcy Wiela, Karsina, Le* 
śna, Swornych Gaci (Schwornigatz), Brus, Czer* 
ska, Łęga, Legbondu i Odrów.

WSZYSCY JAK JEDEN MĄŻ oświadczyli na 
wiecach, że SĄ POLAKAMI, że tylko oni mogą
0 tem  stanowić, czem są, a żadna moc ziemska 
nie jest w stanie im ich polskich uczuć ze serca 
wydrzeć.

Nawet małe wioseczki jak Miedźno urządziło 
wiec, aby publicznie dać wyraz swoim patrjotycz* 
nym POLSKIM UCZUCIOM  i oświadczyć, że 
W  ICH WSI NIEMA ŻA D N EG O  NIEMCA, 
TYLKO WSZYSCY POLACY.

I jakież niemieckie twierdzenie się wobec te* 
go może ostoić jakoby lewy brzeg W isły był ka* 
szubski a nie polski?

POW IATOW A RADA LUDOW A.

NOW E, dnia 21 kwietnia 1919.
Zgromadzeni na zebraniu Zjednoczenia Zaw. 

Polskiego w Nowem nad Wisłą w drugie święto 
Wielkanocne, dnia 21*go kwietnia robotnicy i rze* 
mieślnicy w liczbie około 2000, zaniepokojeni wia* 
domościami, że Prusy Zachodnie z Gdańskiem 
nie mają należeć do Polski oświadczamy, że by* 
loby to  tylko uzupełnieniem gwałtp zadanego nam
1 naszej Ojczyźnie przed 150 laty, krzywdą p.o* 
działów Polski, hańbiącą cały świat cywilizowany. 
Takie postanowienie byłoby na nowo oddaniem 
w niewolę Prusaków prawie mil jonowej ludności 
polskiej Prus Królewskich. My rzemieślnicy i ro* 
botnicy nie chcemy w dalszym ciągu tułać się po 
świecie za pracą, lecz pracować chcemy we woi* 
nej Ojczyźnie naszej i żądamy bezwarunkowo po* 
łączenia z wskrzeszoną Polską, PRUS KRÓLEW* 
SKICH Z GDAŃSKIEM, Polskiego Pomorza, 
W armji i Mazur.

W  W

Hucznie zgromadzeni parafianie ŁĘGU grzmią* 
cem echem protestujem y przeciw zachciankom 
rodu krzyżackiego, tchnącym zdradą i zbrodnią. 
Żądamy bezwarunkowo przyłączenia Gdańskiego 
Pomorza z przeważnie czysto — polską ludnością, 
oraz wszystkich kresów zamieszkałych polską 
ludnością do matki naszej Polski. Sercem i du* 
chem, MY KASZUBI, KOCIEW IACY I BORO* 
W IACY, złączeni w jednej parafji JESTEŚMY 
POLAKAMI Z KRWI I KOŚCI. Już 150 lat zno* 
simy gwałt, milczymy, jesteśmy spokojni,

ale dusze naszć wrą gorącą miłością Ojczyzny.

Protest puckiego powiatu 
przeciw nowemu landratowi.

Jak grom z pogodnego nieba spadła na nasz 
powiat wiadomość o zamianowaniu nowym land*

ratem karczmarza Knobbenbrinka z Pucka Kto 
to jest ten nowy pan landrat, którego nam bez 
naszej wiedzy z Berlina narzucono ?

Zna go cały powiat, bo dał on się nam tak od 
dnia rewolucji we znaki, że jeszcze wnuki ze zgro* 
zą o nim wspominać będą. Knobbenbrink, to prze* 
wodniczący czerwonej rady robotniczej w Pucku, 
która włącznie z marynarzami teroryzowała na* 
szą ludność polską i katolicką. Któż go nam na 
landrata narzucił?

Berlin, ten czerwony socjalistyczny Berlin, któ* 
ry ciągle głosi, że nas Polaków sprawiedliwie tra* 
ktuje, że mamy wszelką wolność i swobodę, że cie* 
szymy się zupełnem równouprawnieniem, który 
gotów na kolanach przysięgać, że nam się żadna 
krzywda nie dzieje, że nam ni włos z głowy nic 
spadnie. Nasłał nam go socjalistyczny minister 
z Berlina zapewne w imię równouprawnienia na* 
z Niemcami.

Panie ministrze w Berlinie, czyś nie wiedział 
doprawdy, jakie stosunki w naszym powiecie pa* 
nu ją, ilu tu nas jest? /

Jeżeli ci tego naczelny prezes v. Jagow lub pan 
Knobbenbrink nie powiedział, to pozwalamy sobie 
przypomnieć ci urzędową pruską statystykę.

Ta naliczyła dnia l*go grudnia 1910 
w naszym powiecie 26 548 dusz.
w tem Polaków 18 561 dusz,
tak że Niemców było 7987
czyli że 70 procent ludności tworzymy my, Pola* 
cy, a Niemców niema jeszcze ani jednej trzeciej 
części w powiecie.

Protestujemy energicznie przeciw pogwałceniu 
naszych praw narodowych przez narzucanie nam 
urzędników Niemców.

My żądamy stanowczo, równych praw’. Do* 
miagamy się, aby pan minister przestał nareszcie 
gadać o równouprawnieniu, my mamy dosyć tych 
słówek i przyrzeczeń czerwonych ministrów, my 
chcemy nareszcie mieć równouprawnienie w prak* 
tyce, w czynie, na każdym kroku.

Ładna to równość, gdy nam Polakom, których 
nas blizko % w powiecie minister tam  jakiś z 
Berlina narzuca lutra i Niemca na landrata. Te 
czasy minęły, panie ministrze, abyśmy my Pola* 
$y pozwolili nadal sqbą_ pomiatać. W ypraszamy 
sobie, aby nam jakiś socjalista pucki w powiecie 
rządził jak szara gęś.

Czemże był Knobbenbrink? N a czem polega 
jego zasługa, że go z karczmarza zrobiono aż land* 
ratem ? Pierwszy to karczmarz, którego Berlin 
wykierował na głowę powiatu. Może Berlin w nie* 
mieckich stronach robić landratem kogo chce, nam 
nie do tego, ale wypraszamy sobie, aby akurat 
w naszym przeważnie polskim powiecie robił do* 
świadczenia z karczmarzami.

Niech Knobbenbrink idzie do Brandenburgii, 
my się jeszcze mu na bilet złożymy, gdy potrzeba 
nawet pierwszej klasy, bylcśmy go więcej na oczy 
nie widzieli. Był on utrapieniem, ciemiężyeielem, 
wprost katem  naszym. I za tę pewnie przysługę 
zrobił go czerwony Berlin czerwonym landratem.

My milczeliśmy, cierpieliśmy, zgrzytali zęba* 
mi, ale wszystko raz koniec mieć musi.

Podnosimy głośny protest*, cały powiat od wsi 
do wsi jak jest szeroki, my nie chcemy socjalisty 
mieć landratem, 'my nie chcemy w naszym poi* 
skini i katolickim powiecie mieć Niemca. Doim* 
gamy się równouprawnienia. Żądamy wszyscy, 
aby landratem u nas, w Pucku, został Polak, ka* 
tolik,/ krew nasza i kość nasza, który zna nasze 
potrzeby, nasze uczucia, który jest nasz. Nie brak* 
nie Polaków, którzy o całą górę zasługami i wie* 
dzą przewyższają p. Knobbenbrinka, którzy wie* 
dzą có robotnikowi i rolnikowi na wsi potrzeba.

Było dawniej źle, był ucisk i udręka u nas, 
ale landratem bywał człowiek, który przynajmniej 
wiedział, jak powiatem zarządzać. Teraz jest ni* 
by wolność, jest równość, jest swoboda, ale jest 
też o sto procent gorzej niż dawniej za pruskich 
rządów bywało.

Teraz wolność socjalistyczna na tem polega, że 
każdego krzykacza czerwonego narzucają nam na 
urzędnika, pewnie chcą mu przy pełnym żłobie 
rządowym, tłustą pensją buzię posmarować, aby



lepiej mógł jeszcze krzyczeć za czerwonym rzą? 
dem w Berlinie.

Wzywamy wszystkich Polaków i katolików, 
całą prowincję, aby przyłączyli sięldo naszego pros 
testu, aby i innych powiatów nie uszczęśliwiono 
figurą na' kształt puckiego karczmarza.

Jeszcze raz żądamy równości i prawa, jeszcze 
raz domagamy się Polaka=katolika na landrata. 
Precz z czerwonym socjąłem niemieckim z Pucka!

®4H*;****+»+^*****4Hi-*+**************M*,**Hi>

Przemówienie p. dr Paneekiep
na wiecu w Gdańsku dnia 20 kwietnia 1919 r.

Szanowni Wiecownicy!
Wiadomo powszechnie, że narody, które pros 

wadziły wojnę, bez wyjątku przyjęły 14 punktów 
Wilsona i że na tym  fundamencie postanowiły 
zbudować przyszły pokój.

Z programu Wilsona wieje duch wolności 
i przyszłej zgody narodów. Ustać ma wszelkie 
gnębienie i prześladowanie narodów słabszych 
i mniejszych przez narody mocniejsze i liczniej? 
•ze. Ustać ma wszelka polityczna niewola. Nas 
rody mniejsze opanowane przez narody obce mas 
ją odtąd prawo stanowienia same o sobie i o swej 
politycznej przyszłości.

Nas Polaków, w szczególności mieszkańców 
Gdańska obchodzi przedewszystkiem paragraf 13 
programu Wilsona opiewający, że „powstać ma 
niezależne państwo polskie, obejmujące kraje, zas 
mieszkałe przez niewątpliwie polską ludność; że 
Polska ma mieć wolny i pewny przystęp do mos 
rza.“

Otóż zadaniem dzisiejszego wieca będzie rozs 
patrzeć, wypowiedzieć i oświadczyć się, czy Kas 
szuby i Prusy Królewskie są krajem, zamieszka? 
łym przez niewątpliwie polską ludność i przede? 
wszystkiem, czy Gdańsk ma dla Polski tworzyć 
•w  wolny i pewny przystęp do morza, stosownie 
do teorji Wilsona. Na tern polega*cel dzisiejsze? 
go wieca.

Nasza stara polska Wisła jak niebieska wstę/ 
•a  przepływa polskie kraje i łączy je ż morzem. 
W ypływając ze Śląska przerzyna Małopolskę, pos 
tem  Mazowsze, wreszcie przepłynąwszy Prusy 
Królewskie wpada do Bałtyku, gdzie Gdańsk 
tworzy strażnicę jej ujścia.

G dy Polska jeszcze była całą, zanim przez dra? 
pieżnych sąsiadów rozszarpaną została, stanowił 
Gdańsk jej płuca. Jak człowiek do życia koniecz? 
»ie potrzebuje powietrza, czerpanego przez płuca, 
tak dawnej Polski oddech szedł przez Gdańsk na 
świat Boży.

Bez Gdańska nie mogła Polska egzystować. 
Bez Gdańska nie mogła Polska czerpać tchu, by* 
łab y się dusiła, byłaby popadła w charłactwo. Bez 
Gdańska nie mogła Polska nabrać sił i mocy do 
»pełnienia swej historycznej misji t. j. do obrony 
żywym murem chrześcijaństwa i zachodniej kul« 
tery. Bez G dańska nie było dla Polski życia.

Jak złotodajna Wisła tworzyła łącznik między 
ziemiami polskiemi, które przepływała a Gdań? 
»kiem, tak Gdańsk tworzył łącznik między Pol* 
»ką a krajami zamorskiemi Zachodu. (

Historja mówi: „Oba morza widziały bandę? 
rv poLskie, Papież w Rzymie przyjmował kupców 
gdańskich a gołębie na placu św M arka w We? 
■•eji żywiły się naszem polskiem zbożem.“ W 
tych krótkich słowach wyraził uczony, że flota 
polska, naładowana polskiem zbożpm, wypłynąw? 
w y z portu gdańskiego, zbliżyła nas nie tylko pod

Dla dusr nobożnvch
N A  PIERW SZĄ NIEDZIELĘ 

PO W IELKANOCY.
LEKCJA z pierwszego listu św. Jana, r. 5, w. 4—10.

Najmilsi! W szystko, co się narodziło z Boga, 
zwycięża świat: a to  jest zwycięstwo, które zwy? 
•ięża świat, wiara nasza. Któż jest, co zwycięża 
świat, jedno k to  wierzy, iż Jezus jest Synem Bo* 
żym? Ten jest, k tóry przeszedł przez wodę 
i krew, Jezus Chrystus: nie w wodzie tylko, ale 
w wodzie i w krwi. A Duch jest, k tóry świad? 
w y, iż Chrystus jest prawda. Albowiem trzej są, 
którzy świadectwo dają na niebie, Ojciec, Słowo 
j Duch święty: a ci trzej jedno są. A trzej są, 
którzy świadectwo dają na ziemi: Duch i woda 
i krew, a ci trzej jedno są. Jeśli świadectwo łudź? 
kie przyjmujemy, świadectwo Boże większe jest. 
Albowiem to jest świadectwo Boże, które więk? 
■ze jest, iż świadczył o Synie Swoim. Kto wieś 
rzy w Syna Bożego, ma świadectwo Boże w sobie. 
PW ANGELJA św. Jana rozdz. 20, wiersz 19—31.

G dy tedy był wieczór dnia onego pierwszego 
z szabatów, a drzwi były zamknione, kędy ucz? 
■iowie byli zgromadzeni dla bo jaźni żydótv: przy? 
saedł Jezus i stanął w pośrodku i rzekł im: Pokój 
wam. A to  rzekłszy, ukazał im ręce i bok. Ura? 
(dowali się tedy uczniowie, ujrzawszy Pana. Rzekł 
im tedy zasię: Pokój wam. Jako Mnie posłał Oj? 
»iec, i Ja Was posyłam. To powiedziawszy, tchnął 
aa  nich i rzekł im: W eźmijcie Ducha świętego. 
Których odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, j 
a których zatrzymacie, są zatrzymane. A Tomasz, j

handlowym, ale i kulturalnym względem cło kra? 
jów zamorskich zachodu; lecz wyraził także, że 
ten kupiec gdański w zgodzie i zadowoleniu speł? 
niał pośrednictwo między Polską a Zachodem.

Dzisiejszy mówcy pouczą nas, czy Gdańsk no? 
wo powstającej Polsce tak samo jest koniecznie 
do życia potrzebny jak niezbędny dawnej przed? 
rozbiorowej Polsce, pouczą nas, że „Polska bez 
Gdańska to nie Polska.“

A  teraz ośmielam się jeszcze na jedną sprawę j 
zwrócić uwagę. Skoro rząd niemiecki zgodził się 
bez zastrzeżeń na program Wilsona, to z tą  chwi? j 
lą mamy i my Polacy prawo, jako interesowani, j 
zabrać głos do paragrafu 13?go. Mamy nie tylko ; 
prawo ale i obowiązek wypowiedzieć głośno j 
i przed całym światem nasze dążenia i nasze pra? j 
gnienia, odnoszące się do naszej politycznej przy? i 
szłości. Żaden naród, żadna władza nie ma pra? j 
wa nam tego zabronić, chyba że chce gwałt po? j 
pełnić. Ale wtenczas okazałoby się, że taka wła? 
dza nie lojalnie odnosi się do programu W ilsona \ 
i że nie szczerze przystępuje do zawarcia pokoju, j

Szanowne Rodaczki i Rodaków proszę usilnie j 
zachować podczas całego przebiegu wieca spokój i 
i równowagę. Pamiętajmy, że oczy nie tylko ca? j 
łej Polski, ale i całego świata cywilizowanego są \ 
obecnie na nas i na Gdańsk zwrócone. Stojąc na j 
progu powstającej Polski okażmy się jej godnymi, | 
a to przez to, że naszem godnem i zrównoważo? 
nem zachowaniem, się na dzisiejszym wiecu, zło? j 
żymy przed cywilizowanym światem egzamin na? | 
szej dojrzałości politycznej. Jeśli tu są w sali o? j 
becńi współobywatele narodowości niemieckiej, ! 
to  ich wzywam, aby również zachowali się spokoj? j 
nie i w naszych rozprawach nam nie przeszka? I 
dzali. \

Pożyteczne może dla nich będzie przypomnieć | 
im charakterystyczny objaw z chwili bieżącej. j 
W szystkie warstwy ludności niemieckiej Gdań? 
ska, wszystkie jej part je polityczne od niezależ? 
nyćh socjalnych demokratów aż do konserwaty? 
s(ów, wszystkie stany wolne, jak robotnicy, rze? 
mieślnicy, kupcy, fabrykanci, lekarze, wszyscy u? 
rzędnicy, od najniższych aż do nadprezydenta 
prowincji, dalej wojsko, pastorzy, kobiety, dzie? 
ci, gimnazjaści, słowem wszystkie sfery niemiec? 
kie, już od tygodni całych, w niezliczonych zgro? 
madzeniach, wiecach, Yereinach, w licznych sa? 
lach, szkołach i pod gołem niebem demonstrują i 
wypowiadają swoje życzenia co do przynależności 
przyszłej Gdańska i to  w sposób często dla.nas 
bardzo przykry.

My Polacy wobec tych politycznych objawów 
ludności niemieckiej zachowaliśmy się zupełnie 
biernie. Ani jeden nie zaszedł wypadek, aby Po? 
łacy Niemcom w ich robocie przeszkodzili. Otóż 
z naszej strony pierwszy raz na dzisiejszym wiecu 1 
mamy się publicznie na ten sam temat, który 
Niemcy po tysiąc razy już omawiali, wypowie? 
dzieć. Mamy nadzieję, że niemieccy współoby? 
watele ten sam tak t wobec naszych dzisiejszych 
rozpraw okażą, jaki my wobec ich niezliczonych 
demonstracji zachowaliśmy.

Sprawa drap ¡ego pogromu na Polaków
w Gdańsku

zajęła nieco uwagę władz powołanych, szkoda tył? 
ko, że w odwrotnym jak; pożądanym kierunku. Za? 
miast bowiem wyśledzić winnych i ku postrachu? 
wi przykładnie ukarać, chwycono się uniewinnię? 
nia winnych.
aagga«łKcgBulaiB3»w»™imran;wiiwi«!(rBr,”»!i«!ĝ ^

W ynika to z nadesłanego nam sprostowania. 
Prezydent policji w Gdańsku przysłał nam urzę? 
dowo następujące sprostowanie z prośbą o umiesz? 
czenie:

„W „Gazecie Gdańskiej“ z dnia 8 kwietnia 
1919 nr. 77 zamieszczona wzmianka pod 'tytułem.: 
„Znowu pogrom Polaków w Gdańsku“ jest o tyle 
nieścisłą, o ile w niej twierdzono, że „nowy ten 
pogrom zorganizowano przy pomocy straży oby? 
watelskiej“. Stwierdzono, że straż obywatelska z 
wypadkami na zebraniu polskiem w Brzezinie 
z dnia 26 rriarca nie miała nic wspólnego.

Podpisany: W  zastępstwie
Abramowski.“

Treść urzędowego pisma tego zamieszczamy z 
przyjemnością Najpierw dlatego, że potwierdza 
urzędowo, iż dnia 28?go marca odbył się pogrom 
Polaków w Brzezinie, bo pan prezydent policji pi? 
sze nam w oryginale dosłownie: „dieser neue Po? 
grom“ i wcale tego nie zaczepia, tylko protestuje, 
jakoby w tem straż obywatelska nie zawiniła wca? 
le ... Zatem Pan prezydent policji potwierdza, że 
były — że się tak wyrazimy — zajścia w Brzezi? 
nie na wiecu Zjednoczenia Zaw. Polskiego. T w ier­
dzi natomiast, że straż obywatelska z „zajściami* 
nic nie miała do czynienia.

A czemu wtenczas Ficht, członek tejże straży 
przed rozpoczęciem wieca do sali zaglądał, a po? 
tem  głośno pogrom pochwalał?

Niemcy już przed wiecem; powiadali, że be? 
dzie pogrom i że straż obywatelska macza w tem 
palce. Że Ficht był czynny, na to  mamy śwlad? 
ków i możemy nazwiskami służyć.

Czy Pan Prezydent Policji chce się tych na? 
zwisk dowiedzieć?

Wiece ludu Dolskiego.
W ejherowo. Wiec polski odbędzie się w nie? 

dzielę 27 b. m. o godz. l?szej po poł. na sali pana 
Beckera.

Góra, pow. Wejherowski. Wielki wiec ludowy 
celem założenia Zjedn. Zawód. Polskiego odbę? 
dzie się w niedzielę, dnia 27 b. m. zaraz_ po na? 
bożeństwie u p. Kohnke’go. O liczny udział prosi

Zmmąd-

P r z e g lą d ! p o l i t y c z n y .
Niemieckie zastępstwo Prus Zachodnich w Paryżu.

Rząd pruski uwiadomił telegraficznie radcę 
Wielera, iż zamierza go powołać jako głównego 
rzeczoznawcę dla Prus Zachodnich w przyszłym 
tygodniu na układy pokojowe do Paryża.

Sprawy polskie.
Hallerczycy biją bolszewików.

Najnowsza wiadomość iskrowa z Warszawy 
brzmi:

General Haller już zawitał do Warszawy. Ka? 
walerja polska zdobyła Wilno. Inne oddziały, oh? 
sadziły Nowogród i zdobywają Baranowicz». Boi? 
szewicy w przestrachu uciekają.

Rozszerzenie granic Polski.
Z Paryża donoszą, że Kowno i Brześć bitew?

jeden ze dwanaście, którego zowią Dydymus (bli? 
źniak), nie był z nitni, kiedy przyszedł Jezus. Mó? 
wili mu tedy drudzy uczniowie: W idzieliśmy Pa? 
na. A  on ińi rzekł: Jeśli nie ujrzę w ręku Jego 
przebicia gwoździ i nie włożę ręki mojej w bok 
Jego, nie uwierzę. A po ośmiu dniach byli zasię 
uczniowie Jego w domui i Tomasz z nimi. Przy? 
szedł Jezus drzwiami zamknionemi i stanął w po? 
środku i rzekł: Pokój wam. Potem rzekł Toma? 
szowi: W łóż sam palec twój, a oglądaj ręce Mo? 
je, i ściągnij rękę twoją a włóż w bok Mój: a nie 
bądź niewiernym, ale wiernym. Odpowiedział Toi 
masz i rzekł Mu: Pan mój i Bóg mój. Powie? 
dział mu Jezus: Iżeś Mnie ujrzał, Tomaszu, u? 
wierzyłeś. Błogosławieni, którzy nie widzieli, a u? 
wierzyli. Wieleć i innych znaków uczynił Jezus 
przed oczyma uczniów Swoich, które nie są w 
tych księgach napisane. A te są napisane, abyś? 
cie wierzyli, że Jezus jest Chrystus Syn Boży, a iż? 
byście wierząc żywot mieli w Imię Jego.

ROZMYŚLANIE.
„Ściągnij rękę twoją, a włóż w bok Mój: a nie 

bądź niewiernym, ale wiernym.“ (Jan 20, 27).
Dlaczegóż Pan Jezus po zmartwychwstaniu zo? 

stawił pięć ran na Swojem Ciele? Dlatego, aby 
grzesznicy mieli nadzieję przebaczenia swych win 
przez rany Chrystusowe; upewnia ich Apostoł Pa? 
weł święty w rozdziale dziewiątym do Hebrajczy? 
ków, że Chrystus w Niebie jest pośrednikiem u 
Ojca Swego przedwiecznego. Rany Chrystusowe 
są jak usta mówiące, któremi On nasze potrzeby 
przedstawia, pokazuje bok włócznią przebity, w 
rękach i nogach zachowane blizny Ojcu Swemu

)

niebieskiemu, pobudzając Go do łaskawości, aby 
odpuścił tym, za których umieraj. Prawda, ż© **? 
sze grzechy ciągle wołają o pomstę do Boga, ale 
donioślejszym głosem rany Chrystusowe wołają 
o przebaczenie i miłosierdzie i tłumią głos nispra? 
wości naszych. Gdy widzę sprawiedliwą karą Bo? 
ską, wymierzoną nade mną, uciekam się do Serca 
Jezusa mojego, które Sobie pozwolił otworzyć z 
miłości dla mnie i tam  jestemi jakby w fortecy 
obronnej bezpieczny. Tam  mnie nie dosięgnie 
ręka zagniewanego na mnie Boga, chyba, żeby 
znowu w Sercu Swego Syna ranę otworzyć chcia? 
ła. O jakże wielką miłość okazał nam Pan Jezu«, 
zostawując rany na Swem Naiświętszem Sere*.

Zostawił Chrystus rany na Swem uwielbion«*» 
Ciele, abyśmy spoglądali na nie, pobudzali sią do 
wdzięczności za poniesioną mękę dla zbawienia 
naszego, gdyż w nich czytamy wielką miłość Je? 
zusa Chrystusa ku nam. Te rany przy męce były 
znakiem Jego wzgardy, lecz teraz zamienił jo w 
chwałę Swoją okazując nam, że z wielkiem pra? 
gnieniem cłiciał cierpieć i umierać za nas. Zacho? 
wał Swe rany jako pamiątkę, aby spojrzawszy »a 
nie, przypomniał sobie, co dla nas uczynił, i po?

fiudzał się do nowych dobrodziejstw. Zostawił te 
any jako żywe świadectwo Swej ku pam milo? 

ści, chcąc, abyśmy G o wzajemnie miłowali; ten 
bok i Serce przebite czyliż nie,rani me serce a»i? 
łością Boską? Rany te są jak piece ogniste, z któ? 
rych wybuchają tak wielkie płomienie, że się oale 
niebo od nich zapaliło, a czemuż serca męg® d»? 
tąd  nie rozgrzały? i wśród tego ognia jak lud ziaj»? 
nieje, między pożarami coraz bardziej stygnl*. Te

•



aki zostaną przydzielone do Polski. Uchwala za? 
padła w komisji polskiej.

*❖ **♦****

Wiadomości kościelne.
Diecezja chełmińska.

* Pelplin. W pierwsze święto Wielkanocne od* 
prawił w Katedrze Mszę uroczystą Majprzew. ks. 
Biskup Augustyn, a kazanie uroczystościowe wy? 
¿i os ił ks. Oficjał Dzięgielewski. W  drugie święto 
odprawił Mszę św. Najprzew. ks. Biskup?Sufra? 
gan dr. Klunder.

* Pelplin. Przeniesieni zostali: Ks. wikary Sieg 
z Lipusza jako wikary do Sierakowic. Ks. wikary 
Chmieiecki z Lidzbarka jako czwarty wikary do 
Torunia przy kościele Najśw. M arji Panny. Ks. 
wikary Kalisz z Sierakowic jako wikary do Lipu? 
sza. Ks. wikary Aleksander Masłowski z Sulęczy? 
na jako drugi wikary do Czerska. Ks. wikary Lu? 
bomski z Czerska jako drugi wikary do Sopotu.

Wis omośc! potoczne.
KALENDARZ na piątek, 25 kwietnia:

Marka ewangelisty.
Słońca wschód o g. 4 45, zach. o g. 7 12.
Księżyca wschód o g. 2 17, zach. o g. 1 10.

Gdańsk. Kelnerzy demonstrowali we wtorek 
przed gazetą konserwatystów gdańskich „Danzi? 
g*r Allgemeine Ztg.“ Niezadowoleni byli z arty? 
kult! w piśmie tern przeciwko kelnerom, wymię?
• »cnego. Kiedy przedstawiciel kelnerów wszedł 
do redakcji, przywitano go rewolwerem wymię? 
rsonym przeciwko niemu. Czy wydział wyko? 
nawozy o tem wie, że w „AUgemeine“ broń ma? 
ją? W  redakcji konserwatyści rćwolwerami wy? 
wij ać nie powinni, tem mniej, że za tym jednym; 
rewolwerem zjawićby się mogły i drugie, a na? 
wet karabiny, żeby monarchistyczny „Putsch“ 
urządzić. Pilnujcie panowie wydziału wykonaw? 
czego, aby się lak nie stało. Ęo tu chodzi i o wa? 
amą skórę! War toby stwierdzić, czy „Ałlgemei? 
u»“ tak zwaliy „Waffenschein“ posiada.

Pokwitowanie. Zamiast kwiatów* na grób 
sj». Leontyny Żelewskiej przesłał p. F Tempśki 
z Oliwy 10, - mk. na biedne dzieci we Lwowie. 
Pieniądze odaiiśmy, komu należy.

- Sprostowanie. W  sprawozdaniu z wieca 
mecizielnego w Gdańsku zaszła pewna nieścisłość. 
W Tczewie wydalono nie tysiące, lecz kilkadzie? 
siat robotników Polaków z pracy i to zupełnie po? 
zba m ając miejsca, a więc nie przenosząc ani na 
zachód. Oczywiście, że robotników tych zastą? 
niono Niemcami. Swego czasu nawet przewodni? 
ctfą©y rady robotniczej w Tczewie, socjalista Loe? 
'▼«!. przystąpił do kilka firm, względnie praco? 
dawców w Tczewie i zażądał stanowczo usunie? 
cię Polaków a wstawienia w ich Miejsce robotni? 
kfw  Niemcov/.

Starych znaczków nie wymieniają. Cho? 
otok termin do zamiany stemplowych znaczków 
wekslowych starszego rodzaju upłynął już z dniem 
3ł«go grudnia 1918 r., to jednak dochodzą mini? 
stterjum poczty z kół handlowych wnioski o za? 
nńanę. Takich wniosków minister;um poczty u? 
wajlędniać me może.

Ze • względu na trudną komunikację pocz? 
'•wy zaproszeń na obchód „Konstytucji 3?go ma?

¡i*s*nąvdroższe rany przypominają mi, co Chry? 
sfe«!' za ranie cierpiał i czyliż nie wmówią we mnie 
te; potrzeby, abym i ja  dla Niego cierpiał?
, * ^ ostavn! Jez«s Chrystus- w Swem uwielbionem 
- Ifiiir te rany dlatego, aby w dzień sądu ostat? 
nitfgo zawstydziły potępionych. Zobaczą w tych 
ramach jako w zwierciadłach, że ich słusznie Pan 
¡>6$ odrzuca na wieki i że sprawiedliwie stał się 
dl* nich nieubłaganym Sędzią, gdvż nie chcieli 
Go mieć za swego Odkupiciela.- Z tych ran wy? 
tryskać będą promienie, jak błyskawice z obło? 
ków, które jasnością oświecają, f napełnia wiel? 
Ką radością wybranych, a potępionych jak pióru? 
uy oędą przerażać, i powie im Pan j ezus; p atrz, 
oi* s a  Mój bok, z miłości dla was przebity, czv 
możecie wątpić, że was nie kochałem? ale wy sa? 
mi przebiliście ten bok i okazaliście niewdzięcz? 
nońó dla Mnie. Pozwoliłem; otworzyć włócznią 
M® herce, abyście się do Niego przed piekłem u? 
dokuh, i w niem znaleźli 'przebaczenie win wa? 
szych, w .Niem  czerpali uświęcenie wasze, a, wy 
ni* chcieliście spojrzeć na Niego. Zamknęliście 
Cr* dl* s?ebie grzechami waszemi, więc już nigdy 
dl* was otwarte nie będzie, nigdy was kochać nie 
bąd de: wydaleni z Niego i z królestwa Mego, któ? 
r<* ranami j ierm dla was kupiłem, na wieki jesteś? 
c*e bez żadnej nadziei powrotu. Ach straszny 
pimrs nie. ktorez serce choć kamienne nie przelęk? 
ni® się tych str?ał ognistych i które sie znajdzie, 
v!»yś w mego me uderzył?

Teraz w trwogach, utrapieniach i pokusach u? 
cieką* się co i an Jezusowych, a tam znajdziesz 
dG siebie mieszkanie bezpieczne.

ja “ „Sokół“ wysyłać nie będzie. Program ogło? 
szony zostanie w gazecie i nabywać go będzie mo? 
żna osobno przy kasie. Wszyscy Rodacy Gdań? 
ska i okolicy zaproszeni są na obchód "ten bez 
osobnych zaproszeń. Kto Polak, dnia 4?go maja 
na obchód ten przybyć powinien. Obchód od? 
będzie się w ujeżdżalni — Sporthalle. Początek 
o godz. 6?tej wieczorem.

— W niedzielę, dnia 27 t. ni. odbędzie się zno? 
wu nabożeństwo wojskowe w języku polskim w 
kościele św. Brygity. Upominam wszystkich żoł? 
nierzy polskich, a zwłaszcza mieszkających w ko? 
szarach, żeby chodzili do tego kościoła o 8?mej 
godzinie rano. Pokażcie, że jesteście wiernymi 
katolikami i że nie dajecie się prowadzić do ko? 
ścioła, jak dawniej. Dobrowolnie to czyńcie, bo 
to jest waszym świętym obowiązkiem.

Jeden z czynnych żołnierzy.
N a drzewnym rynku aresztowano szewca 

Konrada Schmidt’a z Malborka. W ynajął on so? 
bie w Nowymporcie pod fałszywem nazwiskiem 
mieszkanie, które zajmował wespół z swą narze? 
czoną pewną szwaczką. W  jego posiadaniu zna? 
leziono japoński serwis do herbaty, cztery pary 
noży i widelcy i wielką ilość artystycznych pocz? 
tówek polskich i zegarek. Rzeczy te prawdopo? 
dobnie ukradł. Właściciele mogą zgłosić się u po? 
licji kryminalnej.

— W  pierwsze święto przed połudnniem uto? 
nęło dwóch członków oddziału samochodów cię? 
żarowych. Są nimi Lipkę z Gdańska i Endersee 
z Bytowa. Wypłynęli łodzią około 200 metrów 
na burzliwe morze. Łódka tam  się przewróciła. 
Nim zdołano im przybyć na pomoc już utonęli. 
Jednego z utoniętych znaleziono zaraz, a drugie? 
go dopiero po dłuższem szukaniu.

Nowyport. Amerykański parowiec żywno? 
ściowy „Winiev“ przybył w piątek po południu
0 godz. pół do 4?ej z Kłajpedy do Nowegoportu 
a. pozostawiwszy tu dwóch amerykańskich ofice? 
rów ruszy! dalej. Amerykańskie parowce żyw? 
nościowe „Lakę Tulere“, „Lakę Traverse“ jak
1 duński parowiec „Selandia“ opuściły w piątek 
wieczorem Now yport i popłynęły do Rotterdamu 
po nową żywność dla Polski.

— Nieszczęśliwym wypadkiem stracił życie 
marynarz amerykańskiego okrętu. Zajętego na 
pokładzie marynarza trafił koniec liny w głowę 
tak, iż nieszczęśliwy wpadł do wody. Wyciągnie? 
to go natychmiast, lecz wszelkie wysiłki przywro? 
cenią go cip życia były bezskuteczne. W e wtorek 
o godz. ll?ej odjechał statek „Herkules“ i zabrał 
w trumnie amerykańskiego marynarza, który się 
w piątek utopił.

_ We wtorek przybył statek „Rex“ pojemno? 
ści 1800 tor. i przywiózł kakao, kawę, płatki ow? 
siane itd. dla Polski.

Kielno. Odbyło* się tu w drugie święto wielka? 
nocne zebranie Towarzystwa Ludowego, które 
wykazało w całej pełni, że duch narodowy na Ka? 
szubach się budzi. Zebranie zagaił o godz. l?szej 
po południu prezes p. Tauba z Kielna. N a roz? 
poczęcie wykonał chór Kółka śpiewackiego, utwo? 
rzonego z łona Towarzystwa, bardzo pięknie 
pieśń: „Wesoły nam dzień dziś nastał.“ Potem 
odczytał sekretarz p. Sikorski z Bożanki protokół, 
z którego wykazało się, iż od Nowego Roku przy? 
stąpiło przeszło 90 członków do Tow., tak, iż o? 
becnie liczy Towarzystwo przeszło 200 członków. 
Pp przyjęciu kandydatów na członków zabrał głos 
ks. Leon Gregorkiewicz nadmieniając na wstę? 
pie, że ma osobliwe szczęście, bo zawsze znajdu? 
je się przypadkowo w Kieinie, ile razy odbywa się 
zebranie Towarzystwa Ludowego. W  dalszym 
toku swej mowy wyświetlił w treściwych, dobit? 
nych a dJa każdego zrozumiałych' słowach nasze 
położenie polityczne oraz kłamstwa i obłudę bla? 
tów hakatystycznych. W  końcu swego przemó? 
wienia zapytał zebranych w liczbie przeszło 200 
członków Iow ., aby się oświadczyli czem są: 
Wendami, Niemcami, czy też Polakami i dokąd 
chcą należeć, do Prus czy do Polski? N a to w 
odpowiedzi jakby burza zerwał się jeden potęż? 
ny głos: „Polacy do Polski!“ Potem uchwalono 
protest, zamieszczony na czele niniejszego nume? 
ru. Protest ten zebrani jednogłośnie przyjęli. 
Przy dalszym punkcie porządku dziennego w 
sprawie biblioteki Towarzystwa zabiera jeszcze 
raz głos ks. Gregorkiewicz, zalecając usilną 
z wytrwałością połączoną pracę nad sobą Na? 
wiązując dp słów jego p. Damps z Gdańska pro? 
ponuje. aby wybrano na każdą wieś paraf ji męża 
zaufania, któryby urządzał choćby raz w tygodniu 
ezytanki. oświatowe po dwie godziny, do czego 
na wsi szczególnie nadaje się niedziela. Ks. Gre? 
gorkiewicz popiera myśl tę jako bardzo dobrą 
1 zapytuje Zarząd Towarzystwa oraz członków, 
L^yby jaj nie można zaraz w czyn wprowadzić, 
-ćarząd Tow. obiecuje sprawę tę załatwić i na na? 
stępnem zebraniu powiadomi członków, u kogo w 
poszczególnych wioskach ezytanki oświatowe od? 
oywac się będą. Po odśpiewaniu 2 zwrotek pie? 
sm ..Ospały i gnuśny“ i jednej zwrotki „Z dy? 
meta po/.arow przez Kółko śpiewackie pod ba? 
tutą p. organisty zakończył przewodniczący ze? 
branie. Oso one podziękowanie należy się Śzan. 
p. dyrygentowi, który starannem ćwiczeniem pie? 
śni narodowych wielce się przyczynił do rozwoju 
Towarzystwa, ' ( Obecny.

Pelplin. W niedzielę, dnia 27?go b. m, obchodai
tutejszy mistrz garncarski Jan Kłeinowski ze swą 
małżonką Mar ją  z domu Murawska uroczystość 
złotego wesela.

Kwidzyn. W „Amtsblatt der Regierung Ma? 
rienwerder“ nr. 15 z dnia 12. 4. 1919 ogłasza pre? 
zes rejencyjny, — iż zakładają się dwie nowe ap= 
teki, jedna w Pruszczu, w powiecie świeckim, — 
druga w Śliwicach, w powiecie Tucholskim. Zgło? 
szenia trzeba w kwietniu nadesłać, a więc pośpiech 
konieczny. Także świadectwa dołączyć trzeba do 
zgłoszenia, stoi w „Am tsblatt.“

Bremen». Z powodu strejku robotników por? 
towych nie mogą wyładować amerykańskich pa? 
rowców żywnościowych nadeszłych do Bremeny. 
Widać, że głód jeszcze nie dość dał się Niemcom 
we znaki, bo inaczejby pracowali i ładowali żyw? 
ność dla swych landsmanów, a nie strejkowali i 
tem odejmowali żywność od ust wielu łaknących 
strawy w Niemczech dzieci i kobiet.

Rozruchy o jaja. Dla braku jaj przyszło w Lic? 
barku między kobietami do rozruchów, któr® 
wzięły obrót tak groźny, że musiano ogłosić stan 
oblężenia i przywołać wojsko do zaprowadzenia 
porządku.

WIADOMOŚCI W YDAW NICZE. 
„Polnische W arte“ wyszedł nr. 6, zawierający

następujące artykuły: 1. Das preussische System!. 
2. Warnung. 3. Der deutsche Osten und die Rą? 
aktion. 4. Danzigs—W estpreussens Schicksals? 
frage. 5. Bemerkung zur deutschen Protestbewe? 
gung in W estpreussen (Schluss.) 6. Polnisch als 
Unterrichtssprache. 7. Das Danziger Staatsarchiv 
als Sitz des deutschen Volksrates in Danzig.

Zebrania Towarzystw
eh.:

Sidlice. Zebranie Tow. Ludowego odbędzie się 
w piątek, 25 kwietnia punktualnie o godz. 7?oj 
wieczorem na sali p. Steppuhn. Przybędzie pan 
dr. Kubacz. O liczny udział prosi Zarząd. 

Wrzeszcz. O godz. 4?tej zebranie kobiet w Klein? 
hammerpark w niedzielę, dnia 27?go kwietnia.
0  liczny udział prosi Zarząd. 

Wrzeszcz. O ogdz. 7?mej wieczorem w niedzie?
łę, dnia 27?go kwietnia odbędzie się zebrani* 
młodzieży pod wezwaniem św. Stanisława 
Kostki na sali parafjalnej. Jak najliczniejszy 
udział pożądany. Zarząd.

Firog. Zebranie Tow. Ludowego nie odbędzie się 
jak zwykle w ostatnią niedzielę przed pierw? 
szym każdego miesiąca, tylko z ważnej przy? 
czyny zostanie odłożone i to na niedzielę 4?go 
maja t. j. pierwszą niedzielę po pierwszym. 

Pręgowo. Zebranie Tow. Ludowego odbędzie się 
w niedzielę, dnia 27 b. m. zaraz po nabożeń? 
stwie na sali p. Friedricha. O liczne zgroma? 
dzenie prosi Zarząd

Kłodawa. Zebranie Tow. Ludowego na Kłodawę
1 okolicę odbędzie się dnia 27 b. im zaraz po 
nabożeństwie w zwykłym, lokalu.

Przodkowo. Zebranie Tow. Ludowego odbędzi# 
się w niedzielę, dnia 27 b. m. w lokalu p. Fr. 
Plichty zaraz po nabożeństwie.

Przodkowo. Zebranie Tow. Kółka ronliczego na 
Przodkowo i okolicę odbędzie się w niedzielę, 
4?go m aja po nabożeństwie na sali p. Plichty. 
O liczne zgromadzenie prosi Z arząd

Kielno. Dnia 27 b. m. zaraz po nabożeństwie od? 
będzie się zebranie celem założenia filji Zjed. 
Zaw. Pol., na które się wszystkich Robotników 
zaprasza. Chodzi o bardzo ważne sprawy.

W  Żarnowcu odbędzie się zebranie Tow. Ludo? 
wego na parafję żarnowiecką w niedzielę, dnia 
27?go kwietnia zaraz po nabożeństwie w lokalu 
p. Radtke. Zarząd.

Lipusz. Zebranie Tow. Ludowego odbędzie się 
w niedzielę, dnia 27. b. m. o godz. l?®j po poi. 
na sali bankowej.

Mikołajki. Zebranie Tow. Ludowego odbędzie się 
w niedzielę, dnia 27?go kwietnia na sali p. Tom? 
czaka. Z arząd

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej“ 
Jana Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor od? 
powiedzialny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku.

POLICHROM IA K O Ś C IELN A
W KAŻDYM KLASYCZNYM STYLU, JAK TEŻ 

W POLSKICH MOTYWACH

OBRAZY KOŚCIELNE
LEON SENDZiERSK)

SOPOTY, PROMENADA 25/27.

Brasia! iizszarzijsie „frzati Gialisk?“,



B ila n s  s a  r o k  1918.

Śliwice, dnia 15 kwietnia 1919.

Völ-sb’ ük für Gr. Scfiliewitz lind ümceoend
B in g fiM g c n a  <^n> ^ e n n e l ia r t  ro 't u n 1»eü e k rä b!»4«*r  H ^ f ip l l i c l t  

X. Sell. Bonkowski. Okonek.

B ila n z  f ü r  d a s  J a h r  1918.

i A k t y w a P a s y w a ft A k t i v a P a s s i v a

Fundusz rezerwowy 104 969,30 Reservefonds 104 959,3®
Rezerwa specjalna 93 901,15 Spezialreserve 93 901,lit
Udzialoczyn względnie udziały 178 665,6o Anteile 17« 855jj6®
Dywidenda Dividende '
Depozyta 4 630 235,60 Depositen 4 620 235,50
Banki 2513601,65 Banken 2 513 601 65
Akcje Banku Związku Spółek Zarobkowych 180 OJO 00 Aktien der Bank Związku Spółek Zarobkowych 180 000,09
Koszta procesowe i administracyjne członków 419,30 Prozess* und Administrationskosten der Mit*
Weksle 2 052,< 45,00 glieder 419,30
Nieruchomości 38 000,00 Wechsel 2 052 046,00
Efekta Immobilien 38 000,00
Gotówka 249 247,30 Effekten
Do dyspozycji Waln. Zebrania 12 655,70 Barbestand 249 247,30
Fundusz emerytalny 22 896,00 Zur Disposition der Generalversammlung 12 655,70

' 5 033 313,25 6 033 313,25 Emeritenfonds 22 896,00
« 5 033 313,25 5 033 313,25

Liczba członków: * Mitgliederzahi:
Z roku 1917 przeszło na rok 1918 1406 % Vom Jahre 1917 ßinöen über auf das Jahr 1918

W  roku 1918 przybyło 34 1406
razem 1440 Im Jahre 1918 beigetreten 34

W roku 1918 wystąpiło 67 zusammen 1440
N a rok 1919 przechodzi 1373 Im Jahre 1918 ausgeschieden 67

Auf das Jahr 1919 gehen über 

Gr. Schliewitz, den 15. April 1919,
1373

VolksöanK für Gr. Schliavitz und U m g e p t!
E «g t r  jj«*» «’ ft m t  u t > b ♦ <*- H a ftp flich t*

Pfarrer Seil. Bonkowski. Okonek.
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£B A N K  D Y S K O N T O W Y i
TOW AR ZYSTW O A K C YJN E

GDAŃSK— BYDGOSZCZ
podwyższa kapital swój o

nr y  woła®* »t*nc:i i w yso­
kiej la  i może się zg'o-ié.

* F a  $ h? m is t r z  k p -m. 
W r z e s % c z , Lnugfułi ) 

Heń' ■ r f rw g  ur 3

2000 000 m  r e i
na

na 3 miliony.
Akcje będą wydawana po 1 1 0 '0, z tego «żyj* się 5 

stempel akcyjny, dalsze zaś 5 % wpłyną do funduszu rezerwowego, 
pozostają więo własnością akejonarjuszy.

Aż do zarejestrowania sądowego odnośnej uchwały, wpłaty 
będą oprocentowywane w wysokości dywidendy ostatnich iat to jest 
po 6®/«

Zgłoszenia i wpłaty przyjmują od zaraz prócz B a n k u  By«
sk o n to w e g o

Bank B rzesk i & Z a iu A !  T e  w . Kami. w  Paznasslu  
B an k  H andlow y w P zrcasilu.

® F r a n c i s z e k  B ł e ń s k i  %
W  z ło tn ik  i ju b ile r

p o d  f i r m ą
G. Plaschke Następca

|»i' * ¥ u l ic y  Wo l is  Iiisj«* i5- g  .e s e  S 
poleca Szan Publiczności swój obfitr skład w y­
robów złoiniczych, obrączek ślubnych it->, jako  
też zegarków k t-szonkowych w rozm aitych  
eenach. Przyjm uje także Wszelkie reparacje 

U sługa skora i  rzefelaa

f i
©

Ślusarz
kaw aler 30 łat. postukuje ©d 
za az
wydzierżawienia 

w a r s s t  ■ u
w o k iliev  Gdańska. Oferty

Ksod nr. 489 do Eksp Ga/ety  
" iańskiej.

©
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JULJAN KRÓL
GDARSK — WRZESZCZ, Gołębia droga nr. 4

H U R T O W N I A
artykułów konsumo.wych 

IMPORT K A W  A ; EXPORT
TELEFON 2988

Adres telegrafii zny: Jukról Gdańsk - Wrzeszcz. 
Konto t ankowe: Bank Dyskontowy — Gdańsk. 

Pootowe konto czekowa: Gdańsk 65 8.

K o p e r t y - » «
^  p o l e c a

nG ttir .e tn  G d a ń s k a “

W s p ó l n i k
v kapi ałem  potrzebny za 
raz do założenia przednie 
biorstw a im po-t»«  ego. Łas­
kawe zgłosz. uprasza się do 
Ek pedycji „Gaz. Gdańskiej 1

C z e l a d n i k
§t«r*si oSf i

lis ąża owy
icząey 24 lata  poszukuje  
najorncś i 1 o ii e j

p a n ie n k i
i oorządnegu domu. Łask. 

zsrł sz p d ur 458 do Eksp. 
Gazety Gdańskiej

P o s i a d ł o ś ć
% pełny o wy^zynk em i skła­
dni kolonialnym  do sprze­

dania. Cena 1480OÓ Mk. wpła- 
t potrz ba 20i»in M* Bliż  
szych w iadom oś i udzieli 

B ö r d l n ,  tSdańsk 
Tischlergas<;e nr 53.

¡Szanownej Publiczności polecam  mój

w a r sz ta t  M MViecfcN
Wykonuję wszelki® pracę krawieckie tak męskie jak® 

i damskie
H P j t . Z S L i o J ^ t ^ O T *

Jungferngasse 3 b.

Kupuj/my każdą ilość
« ł o w i l i  i e j n p

Wskutek ob- ou j eh w yso­
kich kos/>6w. bud»-y zaleca się 
uiezwłoczene podwyższanie zs- 
ezpieozi-n a »4 cynia.

Oszacow anie od o p i a  
oszacow anie w artości 

oszacowanie szxo d y po­
wstałej p rze z o g iin

w y k o n u j  sz y b s .0  i s t a r a n n i e

F r a n c h z ® ^  B ł o c k ,
MISTRZ MULARSKI 

WEJHEROWO (Ueusta t Wpr ) 
Präo«randenstr«8se 3.

P o l e c a m

czerw oną, b a lą

k o n iczy n ę
tmotkę

rąkei kwedünöu pką,
c e b u l ę

s ew i sadzonkę

Makulaturę
p o  p rz y s ’ę p n e j ©erjie

Paw«ł i^awrrocki
Sztum (S tu lam  W p r.) .

(stare gazety!
po  1.8 m k. za  e e n tn a -  oddaj*

„Gazeta Gdańska“.
T a b a k i

p o  a a s y w a s a a
p r a w d i iw ą  P**jr »dbierzt- 
1 do 5 f u a t  »0 6,00 sak. 6 d 
1 9 - f n s t .  p e  4,5® mk. i opa 
k< w a m #  w olne po  :®<sa i  Wy­
s y ła  za  z a lic z k ą  poeztew ą 
Chem teeh śom  wysyłkowy 

f !  W i d z g a t & s k i *

P o l e c a m  s i ę
p r z y  s a k S a d a a ia

stu d n i o r a z  w od ociągó w
do wskaziaia aoiziemiycli źró­

deł wsiiiciza poi; c|
r ó z g i .

D oty eh ezas św ięta®  w y a ik i

Piątkowski.
W esterpŁ tt B 'rkenaile» 7

P«Ij»!ia W ęa ip r .

(linoty pista)
znajdzie natychm iast zatrudnienie w drukarni

„Gazety Gdańskiej“ w Gdańsku
G robin przedmiejska nr. 49 (Vorstädtischergraben).
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Na wesoła! Na wesoła!
wykonujemy

zaproszenia
?» polaki®» języka i w pięknem

wykonaniu.
A d.etow ac krótko:

Gazeta Gdańska" — Danzis

Bekanntiiiâiliung

1

f to funtami ołowiu, a cynę w jeszcze innicjsKyoh 
ilościach, plącąc odpowiednie ceny.

„  G a z e t a  G d
Grobią Przedmiejska 49 (Yorstadtisehęg Grahes)

lacer maszynowy

ter '***»•<»

Auf Grund des § 1 der Verordnung über die 
Sicherstellung des Kriegsbedarfs in der Fassung 
v. 28. 4. 17 (R. G. Bl. Seite 375) wird hiermit am 
geordnet:

Sämtliche zum Kauf angebotenen noch brauch* 
baren Mil. Bekl. Stücke von drei fünftel Tragewert 
und darüber werden hiermit vom Tage der Be=f 
kanntmachung ab der Heeresverw. übereignet. Sie 
sind an das nächstgelegene Bez. Kdo. oder Bekl. 
A m t gegen Vergütung des Abschätzungswertes,, 
der nach den Selbstkosten der Heeresverw. fest* 
gesetzt werden, abzuliefern. W er hiergegen ver* 
stösst, wird nach § 6 der obengenannt' n Verordn 
nung mit. Gefängnis bis zu 1 Jahr oder Geldstrafe 
bis 10 000 M bestraft, sofern nicht nach den alk 
gern. Strafgesetzen höhere Strafen festgesetzt sind.

Von seiten des Generalkommandos.
Für den Chef des Gen. Stabes der Bekleid. Offizier 

gez:: Schenck, Major,

I


